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R O Z K A Z
G łó w n e g o  K o m e n d a n ta  Sił Z b ro jn y c h  w Kraju.

T ym c za so w a  N a ro d o w a  R a d a  P o lityc zn a  p o d p o rzą d ko w a ła  w  d n iu  7-go m a rca  
1 9 4 4  r N a ro d o w e  S iły  Z b ro jn e  -  K om en d a n to w i S ił Z b ro jn y c h  w  K ra ju .

Żołn ierze  N a ro d o w y c h  Sił Zbro jnych!  W ita m  W a s  to sze re g a ch  Armii Kra jo­
wej  Mam g łęb o k ie  p rześw iadczen ie ,  że O ddziały  N a ro d o w y c h  Sił Z bro jn y cn  w no szą  
do  z jedno czo n eg o  w ys iłku  Kraju w artośc iow y w k ład  o b y w a te lsk i  i zouiierski .

Uzyskując  o b e cn ie  p e łn e  u p ra w n ie n ia ,  p rzy s łu g u jące  wszystk im  d o b ry m  ż o łn ie ­
rzom Armii K ra jow ej,  w n ie śc ie  w Jej  szereg i  swój en tuz jazm  , w ia rę  w  une lkość  
Sprawy.  Sw ą karnością ,  zdyscy p lin o w an iem ,  w yszko len iem  żo łn ie rsk im  i o byw a te lsk im  
a p r z e d e  wszystkim g o tow ośc ią  do  o f ia r  s ięgn ijc ie  po  na jw yższą  n a g ro d ę :  W o ln o ść

i W ie lk o ść  Ojczyzny. KOMENDANT SIŁ ZBROJNYCH W  KRAJU.

O Ś W I A D C Z E N I E .
Ze wszystkich s tron  Kraju n a d ch o d z ą  coraz  częście j  w ia d o m o śc i  o akcji  w y m u ­

szan ia  przez o k u p a n ta  od P o lak ó w  d ek la rac j i  an ty-bolszew ickich .  Przy jm uje  to ro z m a ­
ite  formy, ad resó w ,  d epesz ,  u c h w a ł  zb io row ych  i tp.

W o b e c  tego  p rzypom inam , że w sze lk ie  w sp ó łd z ia łan ie  o b y w a te l i  po lsk ich  z 
dz ia ła lnośc ią  po lityczną  o k u p a n ta  jes t  z akazane  i k a ry g o d n e .  P o lak o m  m e  w olno  w y ­
rażać sw oje j  so l id a rn o śc i  z o k u p a n te m  p o d  żad n y m  p o z o rem  i w jak ie jk o lw iek  bądz
formie.

Poza  ch ęc ią  sk o m p ro m ito w an ia  w  oczach  Alian tów  Polski,  k tó ra  za jm uje  n ieu- 
p je ta  n o s ta w ę  w o b e c  N iem iec,  o k u p an to w i  zależy o b ecn ie  n a  w y w o łan iu  w ra że n ia  
w s n ń ln e s o  n o lsk o -n iem ieck ieg o  fron tu  p rzec iw  bo lszew ick iego ,  aby m óc  p rzep ro w a-  
dA ć w  pOTńyślnej a tm oąfe rze°now ą  b ra n k ę  na robo ty  do Rzeszy. Przystępu je  on  b o ­
w ie m  w na jb liższym  czasie do  m aso w e j  w io se n n e j  b ran k i  m ające j  dosta rczyć  1 0 0 . 0 0 0  
robotników e o lsk ich  d la  Rzeszy, aby ręk am i  p o lsk iego  ro b o tn ik a  po w ięk szy ć  P o ten- 
cia ł m il i ta rny  N iem iec .  W  tym roku zas tosow ał  przy tym o k upan t  n o w ą  m e to d ę ,  od- 
su łan ie  ca łych  red z in  wraz z dziećm i.  Je s t  to now y  zam ach  na  s i ł y  N aro d u  Polskiego. 
Robotnicy  p o lscy  trak tow an i  są  b o w iem  jak n iew oln icy ,  do  n iew oln icze j  w ię c  rów- 
nież  pracu chce  oku p an t  zap rząc  dzieci  polskie.

• Przupom inam , iż o b ow iązk iem  każdego  Polaka  jes t  u c h y la n ie  się  od  tego  p o ­
boru, u n ik an ie  łap a n ek ,  uc ieczka  w razie  schwytani.a. S tanow i to ^ lk° ° b ^ uią^ e

I ł f f  na  b o m bardow an ie ' ,  f c S e ^ k a  śm ierć

i ka lectwo.  P e łn o m o cn ik  n a  Kraj Rzeczypospoli tej  Polskie j.
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W  wojnie z faszyzmem.
Podłożem wojny obecnej, jej główną treścią i motorem jest mielki międzyna­

rodowy konflikt ideologiczny, który narastał w ciągu szeregu lat przedwojennych. Już 
na tle wojny domowej w Hiszpanii zarysowały się wyraźnie dwa przeciwne sobie o- 
bozy, dwa bloki państw o sprzecznych założeniach socjalno-ustrojowych, o wyklucza­
jącym się wzajemnie światopoglądzie.

P r z e c i w  d e m o k r a c j i ,  przeciw idei wolności narodowej i wolności oso­
bistej jednostki -  w y s t ą p i ł  f a s z y z m ,  niosąc pod nazwą totalizmu ucisk słab­
szych narodów, niewolnictwo i poniżenie człowieka.

Wyrazistość tego obrazu mąci dotychczas fa łszyw a-gra  Rosji, która podobnie 
jak w wojnie hiszpańskiej, podszywa się ciągle pod hasła demokratyczne, chociaż 
pierwszą dała  wzór nowoczesnego deptania  praw ludzkich pod postacią faszyzmu 
komunistycznego.

To też obecny udział Rosji w obozie aliantów nie świadczy bynajmniej o jakiejś 
w spólnocie idologicznej, o zbieżności jej zamiarów z dążeniami demokracji . Wręcz 
przeciwnie. Faszyzm czerwony nie wyrzekł się ani na chwilę wybujałych zamiarów 
panow ania nad światem, choć chwilowo, dla  zmylenia czujności, przyczynił swe hasła 
międzynarodówki i rewolucji światowej.

W  wielkiej wojnie faszyzmu z demokracją musi nieodzownie rozegrać się 
i sprawa rosyjska. Przedtem jednak muszą się zdecydować losy zmagań totalizmu 
brunatnego z totalizmem czerwonym, które nie tyle walczą ze sobą o zasady ideolo­
giczne, ile rywalizują o pierwszeństwo.

W  tym oświetleniu widzimy trzy walczące dziś strony: totalizm brunatny,, tota­
lizm czerwony i obóz wolnościowy, którego trzon stanowią Anglosasi. Ci ostatni zdają 
się nie widzieć jeszcze olbrzymiego oszustwa ideologicznego, jakie odbywa się ze 
strony Rosji, zdają się nie oceniać grożących stąd niebezpieczeństw. Nam jednak, 
podobnie jak i innym narodom zagrożonym w swym istnieniu przez oba totalizmy 
tych niebezpieczeństw nie widzieć i nie doceniać nie wolno.

Tymczasem, w obec grozy sytuacji wojenno-politycznej i w poczuciu naszej 
obecnej słabości, jednostki mało odporne duchowo, bądź krótkowzroczne, skłonne 
są zastanawiać się nad możliwościami ugody z jednym z totalizmów przeciw drugiemu 
w tym też kierunku pracu je 'us iln ie  p ropaganda obu wrogów.

Kombinacji płohitlerowskiej sprzyja posiew ideologiczny, jaki przeciekał do 
nas już przed wojną. Roiły się wtedy w co najsłabszych głowach pomysły sfaszyzo- 
w ania Polski na wzór hitlerowskiego, czy italskiego raju, bądź też jakieś polsko n ie­
mieckie podboje  w Rosji. Bieg tragicznych wydarzeń wojennych aż nazbyt dobitnie 
pouczył tych polityków o ich błędzie i naiwności. Dlatego odnawianie tamtych po­
mysłów pod postacią np. »wspólnej obrony przeciw bolszewizmowi« byłoby dziś zaiste 
szczytem głupoty politycznej i w rezultacie mogłoby jedynie  przynieść pomoc wrogowi 
ku naszej ostafecznej zgubie.

Podobnie krótkowzroczne i karkołomne byłyby wszystkie próby, szukania oparcia 
po stronie Rosji, by przy jej pomocy policzyć się z niemcami. Takim kombinacjom 
sprzyja wrażenie efektownych osiągnięć militarnych komunistycznego faszyzmu, pod 
wpływem czego rodzą się pomysły jakiegoś »przystosowania się« układu, czy koyi- 
promisu wprost z Sowietami, czy za pośrednictwem ich agentury działającej w Polsce 
pod znakiem PPR. Na szczęście doświadczenia nasze, a także stosunek rządu rosyj­
skiego do Polski przestrzega nas dostatecznie, że droga zaprowadzić może tylko na 
równię pochyłą, wiodącą ku przepaści.

W  tym pozornie beznadziejnym położeniu nie wolno nam jednak opuszczać rąk. 
Jak wspomnieliśmy wyżej, walka dwu totalizmów jest tylko fragmentem, jednym z po­
wikłań wojny, której istotę stanowi decydujące o przyszłości świata zmaganie się 
faszyzmu z obozem wolności z demokracją. Wierząc w zwycięstwp idei wolności, nie 
mamy prawa wiązać się z jakimkolwiek totalizmem, gdyż jego zwycięstwo równałoby 
się nieuchronnej zagładzie sąsiednich mniejszych państw, a więc i naszej zagładzie. 
Nie mamy więc wyboru: szansę na przyszłość daje nam tylko walka w obozie 

- wolności.
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Polskę, jako państuio i naród nioże uratować duchowo i fiz« czni® f E f h

S ^ : f £ S ? S l 5 : 5̂  chwila bieżąca’ przesłaniała wido­
ki zwycięstwa.

Komunika t  o pos iedzen iu  Rady Jedności  Narodowej .
O sta tn ie  zeb ran ie  R a d y  Jedn ośc i  

N arodow ej było pośw ięco ne  głównie 
rozpa trzen iu  sytuacji po o św iadczen iach  
rządu  sow ieck iego  i ang ie lsk iego  odn o ­
śnie  granic  Polski.  Zagaił pos iedzen ie  
W i c e p r e m i e r ,  P e ł n o m o c n i k  
R z ą d u  n a  K r a j ,  w  dłuższyTm p ize -  
m ów ien iu  obrazu jąc  sy tuac ję  po li tyczną 
i w e w n ę t r z n ą  p a ń s tw a  polskiego. W ie- 
le p ośw iec i ł  uw agi .zagadn ien iu  so w iec ­
kiem u, p rzed s taw ia jąc  p rzeb ieg  konili- 
k tu  z Po lską  i coraz  dalej idące żąd a ­
nia te ry to r ia lne  sow ieckie .  O pin ia  po l­
ska w  sp ra w ie  n ienarusza lnośc i  g ran ic  
i n ieza leżności  naszego R ząd u  jes t j e ­
dnolita — s tw ie rd za  w ic e p re m ie r  — 
znalazło to już w y ra z  w  te leg ram ie  R a ­
dy J. N. z 15. II . 44 r. w  całej p ras ie
p odz iem n e j  i w  u ch w ałach  za in te re so ­
w a n y c h  prow incji.  W ilno , L w ó w , W o - 
łyń  ogłosiły ape le  p ro te s tu ją ce  p rz e c iw  
zakusom o d e rw an ia  ich od M acierzy.

W o b e c  dek laracji  s t ron n ic tw  sk ra j ­
nie lew ico w y ch  zajął w ic e p re m ie r  sta- 
nowisko, m ów iąc : „Tylko n a  rzeko m ej 
lew icy  polskiej żądania  sow ieck ie  w y ­
w oła ły  p rze jśc iow o  p e w n e  zam ieszanie .  
Zaczęto  tam  d e b a tow ać  na  J e m a t  „le­
w ico w eg o  g a rn i tu ru  R ządu  i R. J- N. 
m ający ch  rzekom o p rzy p a ść  do gustu 
rządow i so w ieck iem u  o raz  na te m a t  u- 
s tę p s tw  dla z jednan ia  po tężnego  sąs ia­
da. T ak ie  ug od ow e  s tanow isko  po raz  
p ie rw s z y  zjaw ia  się na  „ lewicy" ale do 
niczego n ie  doprow adzi.  K ażde ustę- 
p s tw o  na rzecz  Rosji p row adz i  do dal­
szego w z ro s tu  jej ape ty tów , k ażde  p o ­
m nie jszen ie  Polski skończy się zu pe ł­
n y m  iei rozbiorem , k ażd a  ingerenc ja  w 
w e w n ę t r z n e  nasze  s tosunki,  p ro w ad z i  
do u tra ty  niepodległości, f o  też  z d e c y ­
dow an ie  o d p o rn e  s tanow isko  R ządu  
w o b ec  ro szczeń  sow. znajduje  p e łn e  
p oparc ie  Kraju, a także  znalazło  od ­
d źw ięk  w  opinii p a ń s tw  a lianckich  i 
neu tra lnych" .

P o  om ó w ien iu  polit yki _ o k u p an ta  
n iem . dążące j do w yn iszczan ia  e lem e n -  
tu  polskiego i naszej  kon trakc j i  s am o ­
obrony, odw etu ,  sabotażu, p rzeszed ł  
w ic e p re m ie r  do zagadn ień  n ie b e z p ie ­
cz e ń s tw a  kom un is ty czneg o  na  naszy ch  
ziem iach. „Te agen tu ry  obce posługują 
się w ie lo m a  ś rod kam i:  s ta ra ją  się p o d ­
kopać  zaufanie  do naszego Rządu , jego 
R e p re z e n ta c j i  i A rm ii K rajow ej,  s ta ra ją  
się sze rzy ć  fałsze n ie  gorsze  od p ro p a ­
g an d y  n iem ieck ie j ,  jurowadzą orgam za- 
cy jn o -d y w ersy jn ą  akcję  w  te ren ie ,  u s i­
łują p rz e n ik n ą ć  do naszych  s t ro nn ic tw  
polit. w y w o łu ją  s ta rc ia  m iędzy  oddz ia ­
łam i AK, d e nu nc ju ją  n a szych  działaczy 
na Gestapo, s łow em  w  k ażdym  k ie ru n ­
ku s ta ra ją  się osłabić organizm  n a ro d o ­
w y  Polski,  d oprow adzić  ją do uległości 
i za leżności od Moskwy.. . To tez  N aród 
Polski ze sw ej s t ron y  sam orzu tn ie  p o d ­
jął k o n trak c ję  i s ta ra  się te  siły rozk ła ­
dow e sp ę tać  i u bezw ładn ić .  U tw o rz o n y  
p rz e z  czynn ik i spo łeczne  Społ. K om ite t  
A n ty k om u n is ty czny  rozw ija  już akcję  
m ającą  n a  celu d em ask ow an ie  oblicza 
komuny...  Cała p rasa  p o d z iem na  p o d ję ­
ła w a lk ę  z-tym w ro g ie m  w ew n . ,  s ze reg  
o d e zw  i b ro s z u r  in form uje  dokładnie  o 
p o d s tęp n e j  akcji kom unis tów ".

P R Z E M Ó W IE N IE  K O M EN D A N TA  
A R M II K R A J O W E J :  Na posiedzeniu  
R a d y  zabra ł  głos K o m e n d a n t  Gł. b ił  
Zbro jnych ,  p rzed s taw ia jąc  sp ra w o z d a ­
nie  z p o s tęp ów  organizacji A rm ii  K ia-  
jow ej  i jej bo jow ej działalności.  S z c z e ­
góły teg o  sp raw o z d a n ia  n ie  mogą byc  
u jaw nione ,  w a ż n y m  jes t  zasadniczo fakt 
że organ izacja  arm ii  na  te ry to r iu m  i ol- 
ski jes t  na  ukończeniu .  J e s t  ona o b ec ­
nie  jed y n ą  p ow ażn ą  silą dyspozycyjną  
K raju  i jed y n y m  p o w ażn y m  czynn ik iem  
w c h o d z ą c y m  w  rach ub ę .  O ddzia ły  or- 
gan izow ane  p rz ez  A rm ię  L u d o w ą  nie 
s tanow ią  w ięk sz y c h  jednos tek ,  rów n ież
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jak  i d y w ersan c i  sowiec. n ie  w y s tę p u ­
ją do w alk i z o k u p an tem , ale s tano w ią  
o rg an  d y w ers j i  p rzec iw po lsk ie j ,  dla 
p rzy go to w an ia  p rz e w ro tu  b o ls zew ick ie ­
go w  Polsce c e le m  pod dan ia  jej Rosji 
Sow . W  o be cn y m  czasie akc ja  g ra b ie ­
ży s tano w i dom inu jące  w y c z y n y  tych 
oddziałów.

O sta tn io  m ają  m ie jsce  coraz to c zę ­
s tsze  w y p a d k j  n apa d a n ia  ze s tro ny  dy- 
w e rs a n tó w  sow. na  .oddziały A rm ii K ra ­
jowej. Mimo iż A rm ia  ta n ie  daje się 
w c iąg n ą ć  do tych  w alk , p ro p a g a n d a  
kom unis t .  ro zpuszcza  na cały św ia t  k ła­
m liw e  w iadom ośc i o rzek om y ch  w alk ach  
o ddz ia łów  polsk ich  z S ow ie tam i.  J e s t  
to bezcze lny  c h w y t  p rop agan dy ,  m a ją ­
cy  na  celu osłabienie  w  opinii św ia ta  
w k ła d u  polskich  Sił Z bro jny ch  w  w a l­
ce  z N iemcami. Dzisiaj jes t  już. jasne , 
że tw o rzen ie  na  te r e n ie  Rosji a rm ii  
poi. kom u n is ty czne j  i tw o rz en ie  w o j­
sko w y c h  oddzia łów  kom u n is ty czny ch  
n a  te re n ie  Polski m a  za zadan ie  ro z b i­
cie w o jskow ej  jednośc i  Polski i u ła tw ie ­
n ie  Rosji p odobne j  gry, jaką  p ro w ad z i  
n a  te re n ie  Jugosławii. Po lska  daw no  
p rze j rza ła  te  p lany  im per ia l is tyczn e  
Sow ie tów .

A rm ia  K ra jow a provkadzi p lan o w ą  
akcję  sam oobrony  w  odpow ied z i  na 
te r ro r  wroga, . . .prowadzi ró w n ież  akcję  
dyw ersy jną .  Dały One b a rd z o  po w ażn e  
w yniki,  ale po c iągnę ły  za sobą p o w aż ­
n e  ofiary. Mimo ty ch  ofiar akcja  sa m o ­
o b ro ny  będz ie  z całą bezw zg lędnośc ią  
p ro w ad zon a .

A kcja  zbro jna  p rzyg o to w ana  jes t 
z całą ro zw ag ą  i k on sek w e n tn ie .  W y ­
siłki obcej agen tury ,  jaką  je s t  P P R  w  
k ie run ku  p rzy sp ieszen ia  w ystąp ien ia ,  
są  darem ne . . .  N aród Polski św iadom  
jest,  że s tan ow ią  one pe rf idn y  p lan  S o ­
w ie tó w  całkowitego zniszczenia  a k ty w ­
ny ch  e le m e n tó w  Narodu.

W  drugie j  częśc i  p rzem ó w ien ia  
K o m e n d a n t  p rzed s taw ił  p lany  o rgan i­
zacyjne, oraz  p lan  akcji bo jow ej A rm ii 
K ra jow e j na  przyszłość.

D y s k u s j a ,  w  które j  zab ie ra li  
głos p rzed s taw ic ie le  s t ro n n ic tw  i o rga­
nizacji p o tw ie rd za  sze reg  zgodnych o- 
pin ii:  1) co do konieczności o b rony
n ienarusza lnośc i g ran icy  w schodnie j ,  
2) zn aczen ie  zach ow an ia  linii polityki 
na ro do w ej w  w a lce  bezk o m p ro m iso w e j  
z n iem cam i,  3) zn aczen ie  dalszego po ­
m no żen ia  do tychczasow ego  o lbrzym iego  
w kładu ,  jak i Po lska  w niosła  do wojny. 
Podn ies iono  też  udzia ł  m łodzieży  w  
p ra c a c h  Polski P odz iem ne j ,  je j  c iężkie  
w a ru n k i  życia, t rudnośc i  ch ron ien ia  się 
p rz e d  b ra n k a m i i łap an k a m i oraz  t r u d ­
ności k sz ta łcen ia  w  ciężkiej a tm osferze  
w ojenne j.

Na zakończen ie  R. J . N. uchw aliła  
tek s t  odezw y  do Polonii A m e ry k a ń sk ie j  
z pod z ięk ow an iem  za do tych czaso w ą  
działalność i z w e z w a n ie m  do da lsze ­
go w spółdzia łan ia  w  sp raw ie  Polski.  
„ .. .L iczymy na W a sz e  Współdziałanie ' '  
— b rzm i dek la rac ja :  — L iczym y, że nie 
dopuścicie, aby  Polska, k tó rą  p rez. 
R ooseve lt  n azw ał  „ n a tc h n ien ie m  n a ro ­
d ó w ” płaciła koszty, w o jn y  odw ieczn ie  
polskim i z iem iam i w sch od n im i.

■ Nie pozwolicie, aby  sk rw aw io n a  i u- 
m ęezo na  z iem ia rodz inna  Kościuszki, 
Pułaskiego, Mickiewicza.. . i tak ie  m ia s ­
ta jak  L w ó w  i W ilno, K rzem ien iec  i 
Grodno  s ta ły  się .zaborczym, w o jen n y m  
łu p em . W o la  spo łeczeńs tw a  je s t  n iez ło­
mna.. . w ładze  Polski P o d z iem n e j  i R ząd  
Polski w  L o n d y n ie  mogą bu do w ać  na 
tej woli narodu .  Kraj z p e łną  n adz ie ją  
oczekuje  W a szeg o  sku tecznego  udziału 
w  w alce  o u rzeczy w is tn ien ie  naszych  
s łusznych  i uzasad n io ny ch  p r a w ”.

A rm ia K rajow a w  w alce.
K O M U N IK A T  NR I D -T W A  AK 

poda je  dalsze szczegóły w a lk  na  W o ­
łyniu s toczonych w  m arcu  br. 20 m arca  
nasze  O. P. zdobyły  T u r z y s k ,  z ab ie ­
ra jąc  3 kb. ppanc., S rk m  i b ro ń  ręczną.

23 i 24 II I  w  w a lkach  w  rej. L u -^  
bom la  oddziały  nasze  w zię ły  do n iewoli

2 ofic. i 70 sze rego w y ch  niem . Z doby to  
ckm., b roń  ręczn ą  i ciągnik.

K O M U N IK A T Y  N R  2 i 3 PO D A JĄ : 
W  Małopolsce W sch .  w  ram a ch  dzia­
łań bo jow ych  p rz ec iw k o  n iem com , o d ­
działy AK w y ko na ły  zniszczenia  na li-
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ńiach ko le jow ych  T arnopol-Fwasne-Bro- 
dy, T a rnopol-Polu  tory, T a r n o p o l - l r e m -
bowla. W w y n ik u  akcji z . 7-9 III w y ­
kolejono 16 pociągów  w  ty m  c z te ry  u- 
legly ca łko w item u  zniszczeniu; z pozo­
sta łych  zniszczono 12 lokom otyw  i ok. 
40 w agonów . S tra ty  n iem ieckie : k ilku­
dzies ięciu  ludzi. Nasze oddziały  p o w ­
s tańcze  stoczyły, z n iem carm  p om yślne  
w alk i w  rej. T a rnopo la  i Mikuhniec.

W  dniu 2 IV w  rej. L uoom l-R ym a- 
cze na  W ołyn iu  nasz  oddział w  sk ła ­
dzie 1/50 p. i li.|41 p. p. po całodz iennej 
w a lce  z p rzew aża jącym i siłami n iem ie c ­
k im i w sp a r ty  a r ty le r ią  i lo tn ic tw em  
odparł  na ta rc ie  npla. S t ra ty  n iem ieck ie  
52 zab itych  i 28 jeńców , zdobyto  9 km ,
8 rkm., 50 kb., b iedki z am unicją .  W 
dniu 3 . IV. w  dalszym  ciągu . te j  w alk i  
zdobyto  3 km. i w z ię to  9 jeńców .

W  nocy z 3-4 i w  dniu n a s tę p n y m  
w  ty m  sam y m  re jon ie  odp ar to  n ie m ie c ­
kie n a ta rc ie  na  m iejscow ość Szum , za­
dając np low i duże stra ty ,  a  w  p rz e c iw ­
na ta rc iu  rozbito  m em c ó w  biorąc  oO je ń ­
ców, odbijając 6 jeńców  sow. Zdobyto  
7 km., 4 moździeże , 60 kb., o raz  „6 w o ­
zów ta b o ro w y ch  i kuchnie .  Na pobojo­
w isku  zostało 81 zab itych  n iem cow .

W  dniu 25 111 w  rej. G orzkowice 
pow . p io trkow sk i nasz  oddział p a r t y ­
zancki w' s ta rc iu  z oddzia łem  żąndar-

m erii n iem . zmusił np la  do ucieczki 
"zabijając 7 i ran iąc  8 z pośród  30 n ac ie ­
ra jących  żandarm ów , zdobyto, 2 rkm . 
k a rab in y  i pistolety.

C zynna  akcja  bojowa idzie w  trzech  
k ie runkach :  1. w alk i zbro jnej  o cha rm
k te rz e  w o jsk ow y m  i dyw ers j i .  2.  ̂ akcji 
od w etow ej.  3. w a lka  z ro żk ize w io n y m  
p rze z  ok u p an ta  złem w  n a jszerszych  
w a rs tw a c h  spo łeczeń s tw a .  Do tak ich  
na leż y  np. działalność oddziałów specj. 
S tron .  L udow ego , k tó re  w  pow , sto- 
pn ick im  uk ara ły  21 'osób za krauz ieze ,  -  
a  8 za gadu ls tw o  — chłostą, zniszczyły  
po nad  ‘lOOO 1. „b im bru" , 4 t. zaczynu  i 
26 a p a ra tó w  do p ęd zen ia  samogonu.

W  S IE D L C A C H  oddział A K  odbił 
z w iez ien ia  7 to w arzy szy  broni.  .

14 111 w  B u s k u  g ru pa  bojow a u- 
Wolniła z a resz tu  zak ładników  w z ię tych  
zam ias t  m łodzieży  . uchyla jące j się od 
w y jazdu  do Rzeszy. . .

O ddzia ły  bo jow e polskie działając 
w  zakrpsie  dyw ećsji gospodarczej,  u n ie ­
ruchom iły  w  pow. B rzesko  2 m leczarn ie  
n iszcząc m aszyny , w  S uche j  zniszczy y 
su szarn ie  g rzy bó w  i to w ar  zabrały, 30 
111 44 r. spaliły ta r ta k  w  Legionowie.

T ego sam eg o  dnia spalono akta  
gm inn e  w  O tw ocku  i Legionowie.

N a k a z y  c h w i l i .
1. DO P O L IC J I  G R A N A T O W E J.  

W  osta tn ich  dn iach  w ładze  n iem ieck ie  
zażądały  od funkcjonariuszy policji po 
skiej p rzed łożen ia  zaśw iadczeń ,  co do 
w yp łacan ia  poborów  osobom w s k a z a ­
n ym  p rz e z  za in te reso w an ych ,  n a  w y  
pad ek  delegacji s łużbow ych  funkc jona ­
riuszy  policji. Fakt,  że dek la rac je  po ­
w yższe  p rzedk ładać  byli obow iązan i 
w szy sc y  funkcjonariusze  policji polskiej 
w skazu je  na  to, że is tn ieje  możliwość 
w ysłan ia  poza w łaśc iw e  m iejsca  słuzDy 
w ięk sze j  ilości funkc jonariuszy  policji,
b ąd ź  na  t e r e n y  p rzy f ron tow e, b ądz  tez 
na te r e n y  zam ieszka łe  p rzez  m n e  n a ­
rodowości.

P o n ie w a ż  w  sz e reg ac h  policji po l­
skiej znajduja  się poza w y rz u tk a m i 
spo łecznym i i e lem e n ty  w ar tośc iow e,

k tó re  n iew ą tp l iw ie  w^ każd e j  sy tuacji
Ltać b ę d ą  na  s t raży  j e d n o ś c i  N arodu
Polskiego, stosując yne do^ d y rek ty w  
Polski P odz iem nej,  K ie ro w n ic tw o  
k i ’ P o d z iem n e j  osobom ty m  zaleca co 
n a s t ę p u je :

11 W  w y p a d k u  w ysy łan ia  policji 
polskiej poza  t e r e n  Gen._ Gub. bib w  
celu zw alczan ia  d y w ers j i  na  t e i e i  
G en  Gub. — funkc jonariusze  policji; 
k tó ry m  w a ru n k i  na  to pozwalają , w inni 
opuścić służbę i sk ie row ać  się n a  d ro ­
gę życia nielegalnego.

21 Pozostali  funkcjonariusze  policji, 
k tó rz y  z po w ażnych ,  życiow ych  u z asa ­
dn ionych  p rzyczy n  s łużby  opuscic  m e  
mogą, pozostają  w  służbie az do dal 
szego zarządzenia .
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3) W s z y s t k i c h  f u n k c jo n a r iu s z y  po-"
■Jicji p o lsk ie j ,  k t ó r z y  p o z o s t a n ą  w  s łuż-  
hi'e o b o w ią z u je  z a c h o w a n ie  g o d n o śc i  
n a r o d o w e j  a lb o  o so b is te j ,  o r a z  p r z e ­
s t r z e g a n ie  i n t e r e s u  N a r o d u  i P a ń s t w a  
P o lsk iego .

S łu ż b a  p e łn io n a  w - s Z e r e g a c h  p o ­
l ic j i  p o lsk ie j '  nie- m o ż e  d a w a ć  n o w y c h  
ź r ó d e ł  do  'p o w s ta w a n ia  k o n f l ik tó w  n a ­
r o d o w o ś c io w y c h ,  w b r e w  w y r a ź n y m  in ­
t e n c jo m  o k u p a n ta ,  t y m  n i e m n i e j  n i e o d ­
p o w i e d z i a l n e  e l e m e n t y ,  k tó r e  w  sp o s ó b  
z d r a d z i e c k i  w y n i s z c z a j ą  ż y c ie  i m ie n i e  
o b y w a te l i  p o lsk ich ,  w-inny b y ć  b e z ­
w z g l ę d n i e  t ę p io n e .

F u n k c j o n a r i u s z e  .policji p o lsk ie j  ,k t ó ­
r z y  w b r e w  i n t e r e s o m  N a r o d u  P o l s k i e ­
go, b ą d ź  z  p r z y m u s u ,  b ą d ź  z n i e z r o z u ­
m ie n i a  c h w i l i  d z ie jo w e j  , p r z y w d z ia l i  
n i e z a s z c z y tn y  m u n d u r  g r a n a t o w y ,  k t ó ­
r y  w  c za s ie  o k u p ą c j i  s t a ł  s ię  “s y m b o l e m

K w ie c i e ń  -1944.. O K R Ę G O W E  K I E R O W N I C T W O  W A L K I  P O D Z I E M N E J .

z d r a d y  n a r o d o w e j ,  -winni 5ob ie  z d a w a ć  
s p r a w ę  _ z t eg o ,  że zb l iż a  s ię  g o d z in a  
z d a w a n i a  r a c h u n k ó w  ze  s w y c h  c z y n ó w  
i p o s t ę p o w a n ia .

2. W  S P R A W I E  L O T E R I I  L I C Z ­
B O W E J :  P o n i e w a ż  w  o s t a tn i m  cza s ie  
z a o b s e r w o w a n o  w z r o s t  z a i n t ć r e s o w a -  
n ia  g r ą  na  lo te r i i  l ic z b o w e j ,  K i e r o w n i c ­
tw o  W a lk i  P o d z i e m n e j  k o m u n ik u je ,  że 
u d z ia ł  w  te j  g rz e ,  d a ją c e j  n o w e  ź ró d ło  
d o c h o d u  o k u p a n to w i  j e s t  c z y n e m  n ie-  
o b y w a te l s k im .

K i e r o w n i c t w o  W a lk i  P o d z ie m n e j  
w z y w a  w a r t o ś c i o w e  e l e m e n t y  do z w a l ­
c z a n ia  g r y  n a  lo te r i i  l i c z b o w e j  w ś r ó d  
s w e g o  o to c z e n ia  i p o d k r e ś l a ,  że  a lk o ­
h o le m ,  g r ą  i tp .  m e to d a m i ,  o k u p a n t  d ą ­
ży  do p o d w a ż e n i a  p io n u  m o r a ln e g o  N a ­
r o d u  P o lsk ie g o .

SPRAWY POLSKIE NA OBCZYŹNIE.
Z P R A C  R Z Ą D U :  W  d n iu  1. IV. 

a rab .  R a c z y ń s k i  i s i r  A le k s .  C a d o g an  
p o d s e k r .  - s ta n u  w  b ry t .  m in is t .  s p r a w  
z ag r .  p o d p is a l i  im ie n ie m  o b u  r z ą d ó w  
p ro to k ó ł  d o ty c z ą c y  w s p ó ł p r a c y  m ię d z y  
p o l s k im i  s i łam i  l o tn i c z y m i  i R A F .

W O J S K O  P O L S K I E  W  S Z K O C J I .  
D n ia  14 b m .  p re z .  R a c z k ie w i c z  i m in .  
K u k ie ł  d o k o n a l i  p r z e g l ą d u  w o j s k  poi. 
w  S zk o c ji .  P r e z y d e n t  w  s w y m  p r z e m ó ­
w i e n iu  do  ż o łn ie rz y  p o d k re ś l i ł ,  że  p r z y ­
b y ł  p o z n a ć  ich  b l iże j  w  m o m e n c ie ,  g d y  
n i e d a l e k a  j e s t  ju ż  c h w i la  d z ia łan ia .  P o ­
za  t y m  oba j  w y m ie n ie n i ,  w r a z  z p r e m .  
M ik o ła jc z y k ie m  p rz y ję l i  d e f i l a d ę  b ryg .  
s p a d o c h r o n o w e j  i poi.  d y w iz j i  a r ty le r i i .

Z  W I Z Y T Ą  U  W O J S K  P O L S K I C H  
W E  W Ł O S Z E C H .  W c z e s n y m  r a n k i e m  
9 IV  p r z y b y ł  do o d d z ia łó w  p o l s k ic h  
w a l c z ą c y c h  w e  W ło s z e c h  N acz .  W ó d z  
g en .  S o s n k o w s k i .  U d a ł  s ię  on  p ie s z o  do 
n a jb a r d z i e j  w y s u n i ę t y c h  s ta n o w isk ,  b ę ­
d ą c y c h  s ta le  p o d  o b s t r z a ł e m  n p l a  i r o z ­
m a w ia ł  d łu g o  i s e r d e c z n i e  z n a s z y m i  
c h ło p c a m i ,  w y p y t u j ą c  o w a r u n k i  i t r u d ­
nośc i ,  j a k i e  m ają .

W  w y w i a d z i e  p r a s o w y m  w  cza s ie  
p o b y t u  w e  W ło s z e c h  u j a w n i ł  g e n .  S o s n -

k o w s k i  że  p o lsk a  m a r y n a r k a  b r a ł a  u -  
dz ia ł  w  900 k o n w o j a c h  do  A ngli i .  L o ­
t n i c t w o  p o l sk ie  l iczy  tfb ecn ie  18.000 lu ­
dzi.

D y w iz j a  K a r p a c k a  o b c h o d z i ł a  w  
k w i e tn i u  4- tą  r o c z n ic ę  s w e g o  p o w s ta n i a .  
P i s m a  p o lo w e ,  p o ś w ię c a j ą c  w ie le '  m i e j ­
sc a  b o jo w e j  a k c j i  na  f ro n c ie ,  p i s z ą  r ó w ­
n ie ż  o n a s z y c h  c h ło p c a c h  w a l c z ą c y c h  
w  K ra ju ,  ich  w y c z y n a c h  i t r u d n o ś c ia c h  
k a m p a n i i  p a r ty z a n c k i e j .  S e n s a c j ą ,  ż y w o  
k o m e n t o w a n ą  j e s t  fak t,  p o d a w a n y  n i e ­
d a w n o  p r z e z  r a d io  lond .  iż w  s z e r e g a c h  
A. K. o b o k  ż o łn i e rz y  f r a n c u s k i c h ,  w ł o ­
sk ic h ,  W ę g ie r s k ic h  i s i o V a c k ic h  w a lc z ą  
r ó w n i e ż  A n g l ic y  z b ie g l i  z  o b o z ó w  j e ń ­
c ó w  w  R z e s z y .

K o r e s p o n d e n t  P A T a  z w i e d z a ł  n i e ­
d a w n o  p o z y c je  D y w iz j i  K r e s o w e j ,  k t ó ­
r e j  p o w i e r z o n o  j e d e n  z n a jc i ę ż s z y c h  
g ó r s k ic h  o d c in k ó w  f ro n tu ,  s t a le  b ę d ą c y  
p o d  o b s t r z a ł e m  m o ź d z i e r z y  n ie m .  S ł u ­
ż b a  t a m  c ię ż k a  i n i e b e z p i e c z n a ,  p r z y  
p r z e p r o w a d z a n i u  k o n w o j ó w  p r z e z  g ó r ­
sk ie  sz lak i ,  z a p r a w i a n i e  k a b l i  i tp .

C O  O N A S  P I S Z Ą  I M Ó W I Ą ?  
Z n a m i e n n e  z d a n ia  w y g ło s i ł  n i e d a w n o  
m in .  I Iu l l  o d n o ś n ie  do  s p r a w  K a r t y .  A -  
t la n ty c k ie j .  M ów i .ona  w  j a k im  k i e r u n -
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ku n a leży  dążyć  do rozw iązań ,  ale nie 
dec j 'du je  k onkre tn ie ,  jak  to należy  z ro ­
b i ć / — T ru d n o  ab y  30 p ro b le m ó w  g ra ­
n iczny ch  rozw iązać  w  czasie  w ojny . . 
P rz y k ła d e m  gotow ości pop ie ran ia  p rzez  
U S A  w sze lk ich  s p r a w  g ran iczny ch  jes t  
k w e s t i a  p o l s k a  czym S ta n y  go­
rąco się zaję ły . J e d n a k ,  gdy  p ropozyc je  
są  nie do przy jęc ia ,  to lepiej odłożyć 
decyz ję  do zak o ńczen ia  dzia łań  w o je n ­
nych.

Ś w ią te c z n y  „ O b s e rv e r '1 p isze w  
art.  „Nasze o bo w iązk i” o p rz y s tą p ie n iu

do w o jn y  W . Bry tan ii  w espó ł z F r a n ­
cją i Polską, k tóre  w s tr z y m a ć -m u s ia ły  
p ie rw szy  im p e t  npla  nie b ęd ąc  do w o j­
ny p rzygo tow ane .  D latego  obow iązk iem  
je s t  od budow a Polski N iepodległej. S y ­
tuacja  się na  tyle popraw iła ,  że S o w ie ty  
sk łonni są u znać  oddziały  p a r ty zan ck ie  
polskie  jako przyjacielskie . . .  W  Polsce 
jak  i w e  F rancj i  m usi ró w n ie ż  n a ród  
dec y d o w ać  o sw e j  formie- rz ąd u  bez  
żadnego  nacisku  z z ew ną trz .

Z Kraju i ziem zabranych.
W Y R O K I;  "Komisja S ąd ząc a  O k r ę ­

gow ego K ierow nic tw a .  W alk i  P o d z ie m ­
nej skazała  na k a r ę  i n f a m i i :

1. -ks. F ran c iszk a  B a  b i n  a c h a  
pleb. w  T ęgo bo rzu  pow. N. S ącz  za 
w spó łdz ia łan ie  z g es tapem , bliskie s to ­
sunk i  z n iem cam i,  zach ow an ie  służalcze 
w o b ec  władz.

2. P io tra  N o w a k a  w łaśc ic ie la  r e ­
stauracj i  w  B ron ow icach  M. ul. W ido k  
i jego żonę' W  ł a d  y s ł a w ę  za to, że 
p rz e d  1939 r. stali na usługach  p ro p a ­
gan dy  niem., u t rzym y w ali  po r. 1939 
zażyłe s tosunki z ż a n d a rm er ią  niem., 
den unc jow al i  P o laków  tru d n iąc y c h  się. 
han d lem .

3. L udw . A ntoniego  B r z e z i ń ­
s k i e g o  u r  2 X I 1878 w  K rak ow ie  za 
to, że poniżej w szelk ie j  godności czło­
w iek a  i Po laka  zabiega o p ra w a  volks- 
deu tscha , d enunc ju je  do insp. policji 
k rym in .  S c h u b e r ta  Polaków., a w  a d m i­
n is tro w an y ch  p rzez  siebie  kam ien icach  
ściąga zaległe czynsze  żydów  od P o la ­
ków.

4. J a n a  M i k ę  ur. 31 V 1891 sołtysa 
z W ie t rz y c h o w ic  pow. D ąbrow sk i  za  
to, że w ysługu je  się n iem com , u rz ą d z a ­
jąc  dla n ich  h u c z n e  zab aw y  i ze szcze ­
gólną '  gorliw ością  dostarczał młodzież 
w  wiekfl p o bo row ym  do komisji S łużby  
B udow lane j z końcem  1943 r.

Cywilny S ą d  S p ec ja lny  O k ręgu  K ra ­
kow skiego  po ro zpa trzen iu  s p r a w y :  
W a n d y  M ą d r a l o w e j  zam ieszkałe j 
w  K rakow ie  ul. L im ano w sk iego  20, oraz 
je j  syna  S ław o m ira  M ą d r a l i  o skarżo ­
n ych  o działalność konfidencką na  rzecz  
G estapo  i spow o do w an ia  z kop cem  1943

roku  i z począ tk iem  1944 w ie lu  a re s z to ­
w a ń  w  sze regach  m łodzieży K rakow a, 
tj. o zbrodn ię  p rzec iw k o  N arodow i Pol­
sk iem u — uznał ich w in n y m i popełn ię- 

•nia p o w y ższy ch  czynów  i skazał n a  
k a r ę  ś m i e r c i .

W y ro k  w y k o n a n y  został 31 II I  1944 - 
rok u  p rz ez  zas trze len ie .

P O D  O K U P A C JĄ  S O W IE C K Ą . O d 
naszego specja lnego  w ysłan n ik a  o trzy ­
m u je m y  sze reg  ak tu a ln ych  w iadom ośc i 
z poza sow ieckiego kordonu  o losie n a ­
szych  rodaków , co zostali „po tam te j 
s tronie" .  P ie rw s z e  w ieśc i  z pod o k u p a ­
cji sow. m ów ią  o p e w n e j  życzliwości 
w o jska  bolszewickiego, k tó re  częściow o 
podlegało polskiej p ropagandzie ,  czasem  
korzys ta jąc  z w spółdzia łan ia  z p a r ty ­
zan tk ą  polską. B yw ały  fakty  życzliwego 
o dstaw ian ia  P o lak ó w  aż na  t e r e n  o b sa ­
dzony  p rze z  n iem ców , nie obow iązy­
w ała  też  Po laków  godzina polic. ani 
inne  ogran iczen ia  s to sow ane  zaraz  do 
U kra ińców . Z araz  je d n a k  zm ien iły  się 
te  nas t ro je  z po jaw ien iem  się w ładz  
polic. a d m in is t rac y jn y ch  sow.

P ró b k ą  p o s tępo w an ia  sow. były  fa­
k ty  no to w a n e  w  Ż y tom ierzu ,  gdzie U- 
k ra ińcó w  i N iem ców  rozs trzelano, P o ­
laków  nie  p racu jący ch  w  ins ty tucjach  
n iem . zw olniono — pracu jących  z a m ­
kn ię to  w  obozach.

W . Ł U C K U  sam o rząd  gm inny  istniał. 
17 dni, po czym  pojawili się kom isarze  
dla sp orządzan ia  sp isów  Polaków  i U- 
kra ińców , a kto się nie zgłosił zaraz  do 
w ojska  te n  znikał. H asła  jak  w  1940 r.
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z iem ie  po d -B u g  i San  są „ is tinno-russ- 
kije". Polacy n ie  mają  tu nic do roboty. 
W  S a r n a c h  p rzep ro w ad zo n o  :pobór 
do wojska, p rzy  czym  w ie le  osób ra to ­
w ało  się ucieczką. N iek tóre  oddziały 
p a r ty zan tk i  polskiej zosta ły  rozbrojone, 
młodzież  w cie lona  do oddziałów  sow., 
oficerow ie w ystrze lan i .  W  L u c k u  jako 
w id o m y  znak  no w ej  władzy, zaw ieszo ­
no sk rzy n k i  na den un c jac je  i p o s taw io ­
no szub ien icę  w  ry nk u .  .

W  R Ó W N E M  p an u je  te r ro r  a n ty ­
polski.  Po k ró tk im  p rzych y ln ym  tr a k to ­
w an iu  ludności polskiej, z l ikw idow aniu  
N ie m c o w i  U kr. zaczął się od p rzybyc ia  
N K W D  do miasta  t e r ro r  w  stosunku  do 
Pólaków . Były z góry p rzyg o to w ane  li­
s ty  i liczba ro zs trze lany ch  m a b yć  z n a ­
czna. T y m  k tó rzy  uchylali  się od pm- 
bo ru  do wojska, odm ów iono  kart  ż y w n o ­
śc iow ych  i in. u p ra w n ień .  R ó w n o c z e ­
śnie  rad iostac ja  m bsk iew ska  m ó w i o 
„w yzw olen iu"  uciskanej p rzez  n iem ców  
ludności Równego.. .

W szęd z ie  daje  się zauw ażyć  b rak  
ży w no śc i  w  cze rw o n e j  armii , m imo 
zn aczny ch  dostaw  am eryk ańsk ich .  C z e r ­
w o n y  K rzyż  ma sw e  p laców ki już na 
ziem iach  o k u p o w an y ch  p rzez  S ow ie ty  
i tam  Polacy m ogą  o t rzy m y w ać  p e w n ą  
pomoc.

Na W ołyn iu  bo lszew icy  w szęd z ie  
l ikw idują  sam oo bro nę  polskich w si m ó­
w iąc, że oni sam i b ęd ą  nas b ron ić  p rzed  
bandam i.  L ikw idu ją  k o m en d an tó w  sa ­
moobrony . . Na w y p a d e k  konieczności 
o d w ro tu  p rzed  n iem cam i zapow iada ją  
ew a k u ac ję  ludności na  w schód .  Ciężkie 
chw ile  p rze sz ed ł  K r z e m i e n i e c  p rzed  
op uszczen iem  m ias ta  p rzez  n iem ców , 
p rzy  czy m  ludność poi. zg ru po w ała  się 
w  w yznaczon ych  p u n k tach  o b ronnych  
gotując się do odparc ia  n a p a d u  ukr. 
N iem cy  ra z  je szcze  po ew aku ac ji  w r a ­
cali do miasta, u rządza jąc  za każdyrn 
razem  ła p an k ę  m ężczyzn  (k tórej Polacy, 
b ęd ąc  up rzedzen i ,  w  w iększości uniknęli) . 
W sze lako  najcięższe sy tuac je  w y tw o ­
rzy ły  w T a r n o p o l u  działania w o ­
jen n e  p rzez  p ie rw szy  o k res  o fen zyw y

trw a ją ce  7 dni. L u d n o ść  ew ak uo w ała  
się częściowo, re sz ta  s iedziała po p iw n i­
cach, dopiero  przy  drug im  zbliżeniu  się 
bo lszew ik ów  opuściła  sw e  domy. Część 
p łn .-zach . m ias ta  zupe łn ie  zniszczona 
dzia łan iem  a r ty le r i i  sow ieckie j.

L w ó w  posiada  te ra z  w ygląd  m ias ta  
przyfron tow ego, m i e s z c z ą c  d -dz tw o  
frontu  tarnopo lsk iego  i p rzy f ron to w e  
e tap y  wojsk. Nastrój,  po p a n i c z n e j  
uc ieczce  żywiołu ukra ińsk iego ,  znacznie  
się popraw ił ,  l^sły na  u licach miasta  
pe łn ią  służbę  pa tro le  n iem ieck ie  i m ie ­
szane  polskie. 28 I I I  po raz  p ie rw szy  
nastąp iła  łap an k a  na ulicach, p rzy  czym  
s c h w y ta n y c h .k ie ro w a n o  do robót p rzy  
okopach  na  Z am ars tyn ow ie .  Z 12-13 IV 
przeży ł L w ó w  nalot sow ieck i sk ie ro ­
w a n y  głównie p rzec iw  połączen iom  ko­
lejowym . — A kcja  te r ro ru  ukra ińsk iego  
n ieco  p rzyc ich ła  w s k u te k  szybkiej e w a ­
kuacji inteligencji ukr.  i dezorientacji 
band.

W A R S Z A W A . A kcja  pa tro lo w a n ia  
w zm ag a  się szczególnie  w  dniach po 
a la rm ach  lo tn iczych, n ad to  n iem cy  ro z ­
poczęli b lokady  d om ów .z  szczegó łow ym  
b ad an ie m  d o k u m en tó w  w szy s tk ich  osób. 
W  p ie rw sze j  takiej b lokadzie  (Żoliborz) 
za tr zy m an o  do 200 ludzi. J a k  donoszą 
ze stolicy, od 17 — 29 III  w  pub licz ­
n y ch  egzekuc jach  zginęło 310 osób, nie 
licząc ofiar, jakie  p a da ją  co raz  częściej 
w  eg zekuc jach  w  ghecie .

D Y W E R S J A .  P rz e d  3-ma tygod­
n iam i do S ta rac h o w ic  w ta rg n ą ł  silny 
oddział partyzanck i,  k tó ry  zabra ł  2 w a ­
gony am unic ji i go tów kę  z miejscowej 
kasy  k om unalne j i zap asy  ze spółdzielni. 
Koło B i a ł e j  P o d l a s k i e j  stoczyli 
n iem cy w  II po łow ie  m arc a  ciężkie 
w alk i z p a r ty zan tam i sow., k tó rzy  s tw o ­
rzyli sobie bazy  w  7 gm inach  pow. 
w lo d aw sk ieg o  i m im o zw alczan ia  p o su ­
w ali się w  kidrunku  pow. siedleckiego. 
16 II bój toczył się koło Białej P od la ­
skiej,  p a r ty zan c i  zostali  odrzuceni ,  lecz 
w  trak tac ie  działań woj. spalono ca łko­
w ic ie  5 wsi, zn iszczono częśc iow o trzy'.

zjscs Pam iętaj  o  ro d z in a ch  w ię ź n ió w  i o f iarach ferroru n i e m ie c k i e g o
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Z M A Ł O P O L S K I .
W  K R A K O W I E  o b w ie s z c z o n o  tu ż  

p r z e d  ś w i ę t a m i  o d o k o n a n iu  n a jw ię k s z e j  
e g z e k u c j i  n a  73 o s o b a c h  (10 
za  l ik w id a c ję  2 k o n f id e n tó w ,  r e s z t ę  za 
n a p a d  n a  p o s t e r u n e k  p o l ic y jn y  w  M y ś ­
le n ic a c h ) .  L i s ta  s k a z a n y c h  w y n o s i ł a  
o g ó łe m  112 n a z w is k .  Nie  są  to  j e d y n e  
of iary .  B o w i e m  w  n o c y  2-3 IV  p r z e p r o ­
w a d z o n o  w  n a s t ę p s t w i e  z a m a c h u ,  p a ­
c y f ik a c ję  w  J a w o r n i k u  (M y ś le n ic ^ )  k tó- 
l e j  o f ia rą  p a d ło  z n ó w  50 osób ,  sp a lo n o  
20 g o s p o d a r s tw .

M iasto  K r a k ó w  j e s t  t e r e n e m  p r z e j ­
ś c i o w y m  e w a k u u j ą c y c h  s ię  nierncovy, 
c ią g łeg o  p r z e p r o w a d z a n i a  e t a p ó w  w o j ­
s k o w y c h ,  t r a n s p o r t ó w  i tp .  Mimo^ s i lne j  
e k ip y  p o l ic y jn e j ,  c z u w a ją c e j  n a d  „ b e z ­
p i e c z e ń s t w e m  i p o r z ą d k i e m ”, n i e z n a n e  
r ę c e  roz lep iły '  z n a c z n ą  i lość  a f i s z ó w  o 
b o jk o c ie  t e a t r u  p o w s z e c h n e g o .

W  R O Z W A D O W I E  i G r ó d k u  Ja -  
giell.  w y s a d z o n o  z pocz .  k w i e tn i a  d w a

m o s ty ,  p o w o d u j ą c  z n a c z n ą  p r z e r w ę  w  
r u c h u  t r a n s p o r t ó w  n a  fron t .

A L A R M Y -  L O T N I C Z E  p o w t a r z a j ą  
s ię  p r a w i e  co noc. w  z ach .  c z ę śc i  M a ło ­
p o lsk i  w  z w ią z k u  z p r z e l o t e m  s a m o ­
lo tó w  R A F  w  k i e r u n k u  B a łk a n ó w .  
N i e m c y  z a o s t r z y l i  d y r e k t y w y  o b r o n y  
p r z e c iw lo t n i c z e j  g ro ż ą c  z a  n i e s u b o r d y ­
n a c j ę  o b o z e m  L ib a n a .

150.000 sz t .  b y d ł a  z k o n t y n g e n t u  
w s i  w  k r a k o w s k i m  w y w ie z i o n o  do 
R z e s z y ,  d la  p o k r y c ia  n i e d o b o r ó w  w  
g o sp o d .  n i e m ie c .  p o w s ta ł e g o  n a  s k u t e k  
ś c i ą g a n y c h  t a m  k o n t y n g e n t ó w .

K O N I E C  Z B I R Ó W .  S z e f  g e s t a p o  
z. S ą c z a  —  "W erne r ,  w  t o w a r z y s t w i e  
S c h u l r a t a  R u d o l fa ,  in s p e k t ,  u k r .  K u r -  
c e b y ,  Z im m la  sz e fa  po lic j i  i_ S t e i n e r a  
w r a c a l i  z p a c y f ik a c j i  k. K r y n i c y  i w r a z  
z a u t e m  w p a d l i  do  D u n a jc a .  B ę d ą c  
z u p e łn i e  p i j a n i  n i e  zdo ła l i  s ię  u r a t o w a ć  
i p o n ie ś l i  ś m i e r ć  w  fa la c h  rz ek i .

Z akłu pow stania kościuszkow skiego 1794 r.
O g łasza jąc  się  b ezw s ty d n ie  za  gwa- 

ran tk ę  całości,  n iep o d leg ło śc i  i szczęścia 
Polski c a ro w a  roz ryw ała  i dz ie l i ła  jej k ra ­
je, zn iew aża ła  jej  n iep o d leg ło ść ,  t rop iła  
b ezu s tan n ie  w szelk iego  rodza ju  klęskam i.  
Gdy zaś Po lska  zbrzydziwszy sob ie  jej 
obe lżyw e  jarzmo, odzyskała  p ran ia  s a m o ­
dz ie lności  sw oje j ,  użyła p rzeciw  niej  zd ra j­
ców Ojczyzny, bezbożny ich spisek  w sp ar ła  
ca łą  sw ą  m o cą  zbrojną.. .  w kró tce  sam ychże  
zd ra jców  zdradziła .

Pod  w ym yślonym i pozoram i,  k tó rych  
fałsz i bezcze lność  sam ym  tylko ty ranom  
przystoi,  w is tocie  zaś do g ad za jąc  n i e n a ­
syconej  chciwości  rozpostarc ia  ty ran j i  
przez  o p a n o w a n ie  p rzy leg łych  na rodów , 
zag a rn ę ła  te  d w a  zm ó w io n e  n a  Polskę  
mocarstiua,  odiu ieczne  i n iezaprzeczone  
Dziedzic two Rzczypospoli te j,  o trzymały na  
zbrodniczytn  zjeździć za tw ierdzen ie  zab o ­
rów  swoich, w ym usi ła  przysięgi  na  j jod- 
daństw ó i n iew o lę ,  w k ła d a jąc  najsroższe 
ob y w a te ló w  obowiązki,  a sam i żadnych  
oprócz arb it ra lne j  w o l i  n ie  znając .  O zn a ­
czyły o now ym , n ies łychanym  d o tąd  w 
P raw ie  N aro d ó w  językiem , istność Rzeczy­
pospol i te j  w rzędz ie  p a ń s tw  niższego

stopnia,  okazu jąc  jaw nie ,  że tak praw a,  
jak  g ran ice  paóstm  u dz ie lnych  od ich 
u p o d o b a n ia  zawis ły  i że  pa trzą  n a  pó łn .  
E uropę ,  ja k  n a  łup p rzeznaczony  a la  ich 
d ra p ieżn eg o  despo tyzm u.

C a r  o w  a uk ry w a jąc  n ieb ezp ieczn e  
eu ro p e jsk im  m o ca rs tw o m  dalsze  zam iary  
sw oje ,  p o św ięc i ła  s ię  tym  czasem  b a r b a ­
rzyńskiej i  n ieu k o jo n e j  zemście ...  Zdrajcy  
tylko Ojczyzny m ają .  od  niej  p o b łaż an ie :  
przybrawszy sob ie  św ię tokradzko  imię  
N a ro d o w e g o  Rządu, wszystko gwoli obcej  
ty ran ii  i za p ie rw sze  jej  sk in ien ie  n ie w o l ­
niczo dope łn ia ją . . .  s łow em  m n iem an y  rząd 
na rodu ,  zos taw ia  wolność ,  b ezp ieczeńs tw o  
i w ła sn o ść  O b y w ate ló w  w ręk u  n iew o l­
n ików  carowej.. .  .

Dziś n a s tąp i ła  tylko zm iana  nazwisk  
—„za m ia s t  Katarzyny II — Stalin, zam iast  
w y m uszonych  u c h w a ł  se jm ikow ych  g łoso­
w a n ie  i p leb iscy ty  »dobrow olne«  w za ­
ga rn ię tych  przez cze rw oną  a rm ię  ziemiach, 
zam ias t  N a ro d o w e g o  Rządu, w sp ie ran e g o  

' k a r a b in a m i .w o js k  m oskiew skich ,  K ra jowa 
'R a d a  N a ro d o w a  organ  PPR i in. zdrajców, 
k tó rego  zbro jnym  ra m ien ie m  jes t  Armia 
L u d o w a  i par tyzan tka  sow iecka.
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Przegląd polityczny.
R E W E L A C Y JN E  Z A R Z Ą D Z E N IE  A N G LII.  W  obliczu zbliża jących się 

działań w o jen n y ch  na zachodzie ,  o k reś lonych  p rz e z  półurzęd. londyńsk i „Tim es" 
jako „na jw ię kszych  w  dziejach  św ia ta"  rz ą d  ang. p rag nąc  zapobiec  p rzec iek an iu  
w iadom ośc i do. k ra jów  npl., zdobył się n a  krok bez  p re c e d e n s u  w  dziejach- dyplo­
macji,  m ianow ic ie  zabronił członkom p rz ed s ta w ic ie ls tw  dypłom atycz . i ko nsu la r­
ny ch  na  te re n ie  W. B ry tan ii  o p uszczan ia  jej te ry to r iu m  oraz  n ad aw an ia  depesz  
szy f row anych ,  jak  ró w n ie ż  w p ro w ad z i ł  obow iązek  re w id o w a n ia  b agażu  dyplom. 
T o  za rząd zen ie  n ie  do tyczy  jed y n ie  rz ąd ó w  USA., Rosji i dom in iów  ang.

W E  W Ł O S Z E C H . Król W ik to r  E m a n u e l  oznajm ił sw ą  n ieodw oła lną  d e c y ­
zję  p rze k a zan ia  sw y ch  u p ra w n ie ń  z chw ilą  w y sw o b o d ze n ia  R zym u  na rzecz  n a ­
s tę p c y  t ron u  księcia  U m b erto ,  jako n am ies tn ik a  królewskiego, o raz  p o d p o rząd k o ­
w an ia  się woli na rodu  włoskiego, w y ra ż o n e j  w  sw o b o d n y ch  w y b o rach ,  k tó re  się 
o d b ęd ą  po  w y sw o bo dzen iu  ca łych  W łoch .  ^Marszałek Badoglio tw orzy  n o w y  rząd  
z -u d z ia łem  p rzed saw ic ie l i  w szy s tk ich  p a r t j ' j  an tyfaszystow skich .  P ra sa  neu tra lna ,  
a n a w e t  fa szystow ska  donosi o c iężkie j ch orob ie  Mussoliniego.

O B R A D Y  W  LONYNIE. W  L o n dy n ie  zas tępca  min. s p r a w  zagr. U S A  Hul- 
la, S te t t in ius  odb yw a  n a ra d y  z p rz e d s ta w ic ie la m i  rz ą d ó w  sp rz y m ie rzo n y ch  w  
sp ra w ie  w a ru n k ó w  pokojow ych, oraz  m ięd zy naro do w ej o rgan izacji  pow ojenne j.

W y su n ą ł  oh n as tę p u jące  p u n k ty :  1) u tw o rz en ie  m ięd zy n a ro d o w e j o rgan iza­
cji pokoju, 2) nie u żyw an ie  p rzem o cy  w  za ła tw ian iu  sp ra w  p o m ięd zy  p a ń s tw a ­
mi, 3) utvvorzenie m ięd zy n a ro d o w y ch  sił zb ro jnych  do kontro li n a d  p ań s tw a m i,  
4) w sp ó łp raca  na  k ażd y m  polu m ałych  i w ie lk ich  pań s tw .

Izba  lo rdów  om aw ia ła  s p r a w ę  rozbro jen ia  N iem ców  po wojnie .  J e d e n  z 
lo rdów  oświadczył, że rozbro jen ie  musi być  dokonane  zupe łn ie  i trw ale .  N ie­
m ieck i ciężki p rzem y sł  m usi być  p rze z  m ięd zy n a ro d o w ą  kom isję  p ilnow any. P ro ­
dukcja  sam olotów, w ozów  p ance rn y c h ,  s y n te ty c z n e j  gum y  i sy n te ty c zn e j  b en zy n y  
m us i być  zakazana. M ateria ły  w y b u c h o w e  p o t r z e b n e  dla  n iem . p rzem y słu ,  m uszą  
b yć  za licencją  sp ro w ad zo n e  z za g ranicy .

W  najb l iższych  dn iach  o dbędz ie  się w  L o n dy n ie  konfe renc ja  p re m ie ró w  
dom in ia lnych  W. Brytanii.  W  zw iązku  z tym  m a  się odbyć  d w u d n io w a  d eb a ta  
p a r la m e n ta rn a  na te m a t  poli tyki dominialnej.

ALIANCI A PAŃSTWA NEUTRALNE. Gdy ogromna iniększość państw toczy 
walkę przeciwko Niemcom i ich zaborczości, o wolność narodów, państwa neutralne 
mają  jedyną troskę — zapewnić jak największy dobrobyt swej ludności i prowadzą 
handel z Niemcami, dostarczając im nawet wielu materiałów potrzebnych do prow a­
dzenia wojny, a mianowicie: Szwecja dostarcza rudy żelaznej i łożysk kulkowych do 
samolotów bojowych, Hiszpania wolframu, rtęci i miedzi, Turcja sojuszniczka Anglii, 
chromu, koniecznego do wyrobu stali do wozów pancernych.

Przez długi czas państwa alianckie tolerowały ten stan rzeczy, gdyż państwom 
neutralnym w razie oporu wobec Niemiec mogła grozić agresja. Dziś stan ten zmie­
nił się. Państwom neutralnym w razie' agresji alianci mogą zapewnić obronę. 
W ielka Brytania' i Stany Zjednoczone zwróciły się z zadaniem do państw neutralnych, 
aby zaprzestały do Niemiec dostaw materiałów, wspomagających wojnę, gdyż dotych­
czasowymi dostawami przedłużają wojnę i stają się winowajcami śmierci wielu żoł­
nierzy narodów sprzymierzonych, tym więcej, że^parody te walczą nie tylko o swoją 
sprawę, ale i o wolność całej Europy.

RUMUNIA. W  audycjach radiowych powtarzają się pogłoski, jakoby w Moskwie 
tajna misja rumuńska omawiała sprawę rozejmu z Rosją.
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Działania wojenne.
J a k k o lw ie k  r y z y k o w n e  b y ł o b y  w d a w a n i e  s ię  w  j a k i e k o lw ie k  p r z e p o w i e d n i e  

co  do  te°-o co  p r z y n ie s i e  n i e d a l e k a  p rz y sz ło ś ć ,  to  j e d n o  n ie u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  
m ia n o w ic ie  w z r a s t a j ą c a  k o o r d y n a c j a  z a r ó w n o  m il i ta rn e j ,  j a k  p o l i ty c z n e j  d z ia ła l ­
n o śc i  w  o b o z ie  a l i a n tó w ,  w s k a z u j ą c a  n i e c h y b n i e  n a  c o ra z  s z y b s z e  z b l i ż a n ie  ę 
w i e lk i c h  r o z s t r z y g n ię ć .  W  d z i e d z i n i e  w o j s k o w e j  u j a w n ia  s i ę  o n a  w  
p i e r w s z y m  r z ę d z i !  n a  w s c h o d z ie ,  g d z ie  p o s t ę p o m  ros.  n a  U k r a i n i e  t o w a r z y s z y  
w z m a g a f a c a  s ię  o f e n z y w a  l o tn i c tw a  a n g lo - a m e r y k . ,  o p e r u ją c e g o  z b a z  w ło sk ic h  
z w r ó c o n a  p r z e c i w  o ś r o d k o m  p r o d u k c y jn y m ,  a p r z e d e  w s z y s tk i m  w ę z ł o m  kolej  
w  E u r o p ie  p o łu d .  w s ch . ,  s t a n o w ią c e j  z a p l e c z e  f ro n tu  m e m . ,  c o ra z  sc is lc j  b t a n e  

. w  d w a  o g n ie  z  l ą d u  i p o w ie t r z a .  W  d z ia ł a n i a c h  l ą d o w y c h  n a jw ię k s z e  s u k c e s yw  d w a  o g n ie  z  l ą d u  i p o w i e t r z a .  W  d z ia ła n ia c h  l ą d o w y c h  n a jw ic K sze  su k c e sy  
o d n ie ś l i  R o s j a n ie  n a  K r y m ie ,  k tó r y  o p a n o w a l i  -  p r a w i e  w_ ca łośc i,  
k o le in o  S y m f e r o p o l .  T e o d o z ie ,  E u p a t o r i ę ,  A łu p k ę ,  B a k c z y s e r a j ,  J a ł tę ,  B aj  dar- i 13 
ł a k ł a w ę  A r e k a c h  n ie m .  p o z o s ta ł  S e b a s t o p o l  z p r z y le g ły m  t e r e n e m . w  p r o m ie n i u  
k U ^ n a  tu  k m .  od  s a m e j 1 t w i e r d z y .  Z o d d z .  n i e m .  i r u m u ń s k i c h  w a t e z a c h  n a
K  y m i f o c e n T a n y m h  n a o k o ł o  9 0 000  ludzi ,  40.000 d o s ta ło  s ię  do n iew o li .  W y c o f a ­
n ie  ^ v i e k s z e ?  ilości w o j s k  d r o g ą  m o r s k ą  j e s t  m a ło  p r a w d o p o d o b n e  w o b e c  ros.  
p r z e w a g i  w  p o w i e t r z u  i n a  m o rz u ,  a n a w e t  o b r o n a  S e b a s to p o la ,  m a j ą c e g o  za  so b ą  
t r a d y c j ę  d łu g o t r w a ły c h  o b l ę ż e ń  n i e  p r z e d s t a w i a  w i ę k s z e g o  z n a c z e n ia  s t r a te g i c z ­
n e g o  w o b e c  z d o b y c ia  p r z e z  R o s j a n  w s z y s tk i c h  lo tn i sk  n a  K r y m ie ,  o ra z  p o r t u  w  
O d e s ie  d z ię k i  c z e m u  m o g ą  so b ie  z a p e w n i e  k o n t r o lę  n a d  zac h .  c z ę śc ią  M orza  
C z a r n e g o  i p r z e w a ż a j ą c ą  w ię k s z o ś ć  s w e j  a r m i i  k r y m s k i e j  z w o ln ic  n a  i n n e  o d c in k i .  
N a  p o łu d  o d c in k u  f ro n tu  u k r a iń s k i e g o  R o s ja n ie  o p a n o w a l i  c a łe  w s c h .  w y b r z e z e  
D n i e s t r u  za ję l i  G r ig o ro p o l  (40 k m .  n a  w s c h .  o d  K i e s z y n io w a ) ,  k t ó r y  p r z e z  in n e  
k o ł tu n u y  so w ie c k ie  fest ju ż  o s t r z e l i w a n y  z a r ty le r i i .  P o d  T a r n o p o l e m ,  s k ą d  N ie m c y  
sie  w y c o fa l i  z c i ę ż k im i  s t r a t a m i  (z 1'6.000 załogi  o ca la ło  ty lk o  2-i00 j e ń c ó w )  i S t a ­
n i s ł a w o w e m  N ie m c y  ro z p o c z ę l i  g w a ł to w n ą  o f e n z y w ę ,  k tó r a  j e d n a k  w  o b e c n e j  
p o c z ą tk o w e j  fazie  n ie  p r z y n io s ła  im  p r a w i e  ż a d n y c h  s u k c e s ó w  t e r e n o w y c h .
P R ó w n i e ż  p o d  p r z e ł ę c z ą  j a b ło n n ic k ą  i K i s z y n i o w e m  N ie m c y  p r o w a d z ą  s i ln e  
n r z e c iw u d e r z e n i a .  — C a ła  k a m p a n i a  u k r a iń s k a  w y p a d ł a  d la  N ie m c ó w  n a d e r  k o ­
s z to w n ie .  W g. o b l ic z e ń  a l i a n c k ic h  s t r a c i l i  o n i  n a  ca łe j  U k r a i n i e  p o łu d  od  począ^  
tk u  m a r c a  o ° ó ł e m  450.000 w  z a b i ty c h  i j e ń c a c h ,  w  sz c z e g ó ln o ś c i  m ię d z y  6 
15 IV  s t r a c i l i  n a  B e s s a r a b i i  118.000 z a b i ty c h  i 25.000 j e n c o w ,  p o d  S k a łą ,  g d z ie  
14 c R w izy j  n i c r i .  b y ło  o to cz o n y ch ,  26.000* z a b i ty c h  i 7.000 j e ń c ó w ,  w r e s z c i e  w  
w a l k a c h  z I I I - c ią  a r m ią  u k r a iń s k ą  g e n .  M a l in o w sk ie g o  w  c za s ie  o d w r o t u  o d  u jśc ia  
B o h u  p o  u je c ie  D n i e p r u  m ię d z y  25 m a r c a  a  12 k w i e tn i a  26.000 z a b i ty c h  i 10.600 
i e ń c ó w  —  W g  o c e n  ź r ó d e ł ' n e u t r a l n y c h  N ie m c y  t r z y m a j ą  n a  f ro n c ie  ros .  2.500. 
lu d z i  n a  t e r e n a c h  zaś  o k u p .  E u r o p y  J o ł u d .  w s c h .  i zach . ,  j a k  r ó w n i e ż  w  s a m y c h  
N ie m c z e c h  ( r e z e r w y  s t r a t e g i c z n e )  1.250.000. — s L o t n .  so jusz ,  z W ło c h  a ta k u je  
w  fo rm a c ja c h  l ic z ą c y c h  do 500 c ię ż k ic h  b o m b o w c ó w ,  o p r ó c z  e s k o r t y  m y ś l iw sk ie j ,  
r f ó w n ™  o ś r o d k i  n a  p o łu d .  w s c h . ,  j a k  B u d a p e s z t ,  B u k a r e s z t  P lo e s t i ,  B r a s z o w  
T u r n o - S e v e r i n ,  Sofię ,  B e lg r a d  i Nisz.  G łó w n y m i  o b j e k t a m i  są  k o m u n ik a c je  l ą d o w e  
i r z e c z n e  z w ła s z c z a  D u n a j ,  n a  k t ó r y m  ż eg lu g a  w s k u t e k  z rz u c a n ia  z p o w i e t i z a  
m in  m a g n e t y c z n y c h  s ta je  s ię  c o r a z  r y z y k o w n ie j s z a .  Z  d ru g ie j  s t r o n y  z n a m i e n n y m  
j e s t  b r a k  d z ia ła ln o śc i  ros .  lo tn .  s t r a te g i c z n e g o ,  a c z k o lw ie k  z n a jd u je  s ię  o n o _ ^ z n  
b l iże j  o b i e k t ó w  n a  B a łk a n a c h .  Wr ub .  d w ó c h  ty g o d n ia c h  R o s j a n ie  w y k o n a l i  ty lk o  
d w a  n a lo tv  n a  K o n s t a n c ę  i j e d e n  n a  G a łacz .  P r z y p u s z c z a ln i e  g r a ją  tu  ro lę  t a k ż e  
m o m e n t y  n a tu r y  p r o p a g a n d o w e j ,  m ia n o w ic ie  d ą ż n o ś ć  do u n i k a n i a  n i e p r z y ja z n y c h  
n a s t r o jó w  w ś r ó d  lu d n o ś c i  r u m u ń s k ie j .

N A  F R O N C I E  Z A C H O D N I M  lo tn i c tw o  a n g lo - .an ie ry k a ń sk ie ,  s t a c jo n o w a n e  
w  W  B r y ta n i i  o b o k  n a lo t ó w  s t r a t e g i c z n y c h  n a  o ś r o d k i  w y t w ó r c z e  c o ra z  m te n -  
s v w n ie i  a t a k u je  b b je k ty ,  p r z e d s t a w i a j ą c e  b e z p o ś r e d n i e  z n a c z e n ie  n a  p rz y g o to w a -  
n le^  h i w  a  z j?, m  ia n o w i  c i e  1 in i e k o m u n ik a c . ,  z w ła s z c z a  n a  t e r e n a c h  m ię d z y  r z e t a ^  

- R e n e m  S k a l d a  i Io a rą .  W  p o r z e  d z ie n n e j  l o tn i c tw o  ą m e r y k .  a ta k o w a ło  w  Ś w i ę t a  
^ R l k a n o c m e  z a k ła d y  lo tn .  F o h k e - W u l .  w  M a lb o rg u ,  T o r u n iu  i P o z n a n iu ,  g d z ie
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trafiono też fabrykę lokomotyw Cegielskiego, W  dniu 13 bm. zakłady M essesch- 
m idta pod W iener-N eustadt, w dniu 13 bm. (w liczbie 15000 samolotów) Schw ein- 
furt i A ugsburg przy  czym 76 m yśliw ców  niem. zestrzelono, w  dniu 15 — 750 
długodystansowych myśliwców am eryk. bom bardow ało 10 lotnisk w Niem czech 
central, i płn., docierając aż do okolic Berlina, w reszcie w dniu 18 bm. 1000 cięż­
kich bom bowców pod osłoną 500 m yśliwców atakowało zakłady lotn. w  O ranien- 
burgu i R athenow  w  pobliżu Berlina. W  nocy z 11 na 12 silna formacja RAF. 
bom bardow ała A kw izgran i H annow er. Między 8  a 15 bm. zrzucono na Niemcy 
i te ry toria okupow ane na całej p rzestrzen i od Kanału La M anche aż po Bałkany 
praw ie 25.000 ton bomb.

W OJNA M ORSKA: Od początku w ojny Ńiemcy stracili 500 statków  ogól­
nej pojemn. miliona ton, uszkodzonych bądź zatopionych w skutek sam ych tylko 
min, zrzucanych przez RAF. W  ciągu ub. 12-tu m iesięcy za top iona na Pacyfiku 
i A tlantyku 200 npl. łodzi podw odnych.

FUNDUSZ prasowy 3 . 2 3 5  zł. — 5 0 0  FUNDUSZ pomocy dla ofiar terroru
Leiman — 2 5 0  J. K. — 2 0 0  Krzysia, Szty- niem. 9 . 8 1 0  zł. — 1 . 7 0 0  Burek — 5 0 0  Żuk
lei, Maria, Iro — 1 5 0  Hałaś-Ptak — 1 0 0  — 3 0 0  Sztylet — 2 2 0  Bór — 1 3 0  Bór —
Słoma, Ser, Niski, Kasjer, Matuś, Rekin — 1 0 0  Miła, Ser, Cedro — 8 5  Kopciuszek —
8 0  Cyprys — 6 0  » ą «  — 5 0  Grobla, Jasio, 5 0  Salseson, W aligóra — Przez Zofię 6 .5 4 5
Benio, Aś, Matka, Benio, Krakus, Błękitna, zł. — Ar 3 . 5 4 5  — File 1 . 0 0 0  — SK 7 0 0  —
Kantek, Mamusia, Inżynier OO — 4 0  »J - M.W. 5 0 0  — C.C. i M.K. po 3 0 0  — Ar 2 0 0 .
P« — 3 0  Grażyna, Oset, Biała, Rózia —
2 5  Gdynia — 2 0  Burek, Bajończyk, Czu- FUNDUSZ gen. Sikorskiego 4 1 0  zł. —
chraj — Sprostowania.' /zamiast Daliwa 4 0  1 0 0  Kuźnia, Krysta, Korona — 5 0  Doelfi
ma być Doliiua 4 0  — zamiast Byara 8 0  — 2 0  Podhalanka, Proszowiak, Zawieja,
ma być Brzoza 8 0  — zamiast Murawa 1 1 0
na F. Specjalny ma być na F. gen. Sikor- FUNDUSZ specjalny 1 .0 0 0  zł. — 6 0 0
skiego — zamiast Orły III-ej 71  na F. Tekla — 2 0 0  Kręcigłowa, Wielkopolanin. 
Prasowy ma być na F. gen. Sikorskiego.
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